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POZNAN, 23 stycznia.

Jeśli z jednej strony to co zewsząd i ciągle 
donoszą jednozgodnie o budzącym się z nową siłą 
na całym polskim obszarze, duchu narodowym, nie 

iz"ijnoże jak tylko najżywszą radością i otuchą każde 
polskie przejmować serce; z drugiej natomiast strony 

yauJniejedno co nam słyszeć przychodzi o formach pod­
żegania i objawiania tego ducha, czyto w Warszawie, 

iżeiczy we Lwowie i Krakowie, czy gdzie indzićj, słu­
szną musi wytrawniejszych miłośników rzeczy ojczy- 

•owistej przejmować troską, azali ten duch, gdyby go 
“¡’systematycznie podobnym torem pchać chciano, nie 

mógłby zabłąkać się na bezdroża i manowce mło­
dzieńczej tylko swawoli o patryotycznym zakroju i 
barwie, a nie wątpim, że o patryotycznój także in- 
tencyi, zamiast coby miał pójść drogą, od młodzień­
czych porywów do męzkiej wiodącą dzielności? U 

41/"kresu owych bezdroży jest straszna przepaść upadku 
Mucha, zwątpienia i rozczarowania, a w następstwie 
' Jfóm głębsza i cięższa niewola wewnętrzna i zewnę­

trzna; u kresu tej tu drogi, czyny męzkiej rozwagi 
wei odwagi, na świadomój oparte sile i zawdy w dzie­
jach narodu w błogi i zbawienny znaczące sposób, 

n|;zy Pan Bóg je chwilowem uwieńczy powodzeniem, 
“jizy też próby wytrwania przy zakonie swoim, prze- 
. 2j Iłuźyć zechce.
)n2> Rzecz jest z siebie wielorako drażliwa do tra­
ktowania, a przecież, każdy przyzna, największój ona 
■■r^agi. W obec takiego dylematu, niech nam wolno 
raili idzie po prostu przypomnieć kilka prawd ogólnych 
^dziedziny fizyologii i patologii ciała ludzkiego. Wi- 
'’-¡zim uśmiech lub niecierpliwość niejednego czytel­

na na taką zapowiedź; inny powie: „Buchmanow- 
kie to rozprawy.” A przecież forma, w którą uwagi 
asze przyodziać zamierzamy, nie jest bynajmniej 

82 wyskokiem przesubtylizowanego i złym smakiem ska­
lnego dowcipu, ale tylko wypływem analogii, jaką 
ażdy głębszy badacz odwiecznych praw i przemija­
nych objawów tak materyalnego jak moralnego 

¡»wiata, postrzega pomiędzy warunkiem bytu, zdrowia 
j rozwoju wszech organizmów czyli żyjących ustro- 

Oby ludzie dobrej woli, których dotyczeć to 
zrozumieć nas zechcieli i odtrąciwszy niedo­

statki od wszelkićj nieodłączne analogii, jądra praw- 
i ’ i na pożytek ogólny obrócić nie zaniedbali.

Zdrowie ustroju człowieczego polega na harmo- 
(rot^j normalnej czynności różnych jego organów, 
^¡,e w nieroz<izielnćj od siebie zostają zależności. 

7 można wyłącznej chcieć dawać przewagi czy 
J2gowi, sercu, lub żołądkowi, czy muszkularnemu 

nerwowemu układowi, bez psowania tej harmonii; 
jtystkie one bowiem w nierozplątalny sposób wza- 

eta na siebie oddziaływają. Prawdziwa siła, piękność 
jrstwość, są wynikiem i oznaką zdrowia u doj- 
jgo organizmu. Gdzie harmonia owa popsuta, 

z*e jeden organ lub układ jednostronną swoją wy­
rwaną czynnością tłumi i pochłania inne, lub gdzie 
Wyńcze organa całkiem funkeyi swoich zaprzę­
gi wstępuje w miejsce zdrowia, choroba, a z nią 
jłężność, zeszpecenie i zwiędłość. Trwała dys- 
jonia rozkłada wreszcie i zabija organizm: przę­
dny stan choroby śmierć sprowadza.
. Higiena i dietetyka uczą jak owę pożądaną 

«"’¡Wagę i harmonią aż do kresu wszech rzeczom 
S j naturę wskazanego, utrzymać. Niestety! zu- 

lS adt' harmoniń, zupełne zdrowie, tak są dziś już 
9!ti? m 2jawzs^em> ze pospolicie nie higieny i die- 
x ki tylko, ale także terapii, to jest sztuki lecze- 

° radę pytać przychodzi: co począć, czego użyć, 
Przez przywrócenie zepsowananój harmonii 

zapewnić mu zdrowie, a z nióm siłę, pięk- 
1 czerstwość? Natura podaje bez wy boru wroz- 

bogactwach swoich rozliczne środki ku 
Ź J ta czasem wręcz je wskazuje; nauka i sztuka 

rawn®J znajomości rzeczy oparte, wyzyskują 
ii** ie„Uni.n7 sposób dary i skazówki natury, do pożą- 

so kierując je celu.
ośród tych ńrodków przez naturę podawanych,
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a przez sztukę stosowanych, niepoślednie zajmują 
miejsce mniej lub więcej dzielne pobudzacze układu 
nerwowego, to jest tój dziedziny ustroju, która jest 
siedliskiem i pośrednikiem czucia, a więc także prze­
wodnikiem do dawania i przyjmowania objawów życia 
duchowego. Gdzie system nerwowy ospały jeszcze lub już 
stępiony, niedomagają pospolicie także organa odżywia­
nia i poruszania, bo wszystkie z nim subtelnemi roz­
gałęzieniami nierozplątalnie połączone. Trzeba więc, 
dla przywrócenia zdrowia lub uniknienia choroby, 
środkami jakie natura i sztuka pod rękę podają, cały 
układ nerwowy lub pojedyncze odnogi jego do spo- 
tęgowanój rozbudzić działalności. W miarę stopnia, 
choroby lub nagłości złego, używa się ku temu naj­
gwałtowniejszych nawet stymulansów, które podraż­
niając organa czucia, rozdmuchują niejako drzemiący 
lub pozostały jeszcze zasób sił żywotnych i wywo­
łują chwilowy objaw najwyżój spotęgowanego życia. 
Biada wszelako gdzie się to dzieje bez istotnej i na- 
glącój potrzeby; bo chwilowe naprężenie sił nerwo­
wych za pomocą sztucznych pobudzaczy, nie jest 
bynajmniej czerstwą i trwałą siłą; przeciwnie: po 
takiem rozdmuchaniu i wytężeniu, przychodzi nie 
mniój gwałtowne oddziałanie, większy jeszcze niż 
wprzódy upadek sił i stępiałość czucia; albo też, je­
śli coraz to nowemi, coraz to silniejszemi pobudza­
czami wciąż się będzie zagradzało drogę odpoczyn­
kowi przez naturę żądanemu, wyrodzi się nie mniój 
złowroga draźliwość chorobliwa organów uczucia, 
spokoju nie znająca, w żądzach i tęsknotach, w po­
mysłach i marzeniach rozkiełznana i wszystko ogar­
niająca, a w czynie coraz niedołężniejsza, którą nie­
opatrzny tylko nowieyusz lub niesumienny szarlatan, 
za wyraz dzielności i siły, tamten brać, ten wydawać 
może.

U chorego więc organizmu, gdzie i układ musz- 
kularny w najwyższym stopniu zniedołężniały, i or­
gana odżywiania zwątlone, i system nerwowy w cho­
robliwym stanie, słowem gdzie wszystko w rozstroju, 
używa się drażniących pobudzaczy o tyle tylko, o ile 
ospałość i stępiałość organów czucia niezbędnie tego 
wymagają. Wszystko co się po za tę miarę czyni w 
tym względzie, nie do przywrócenia zdrowia, ale do 
zwiększenia ogólnćj niemocy ostatecznie się przykła­
da; bo w organizmie zadawnioną zwątlonym niemocą, 
zdrowie czerstwe, a z nióm także normalna czynność 
organów czucia, a następnie i siła prawdziwa, nie 
dadzą się niestety! chwilowem, by tóż najgwałto- 
wniejszem przywrócić lekarstwem, ale tylko stopnio- 
wśm, długotrwałem, systematycznem i nieugiętem tra­
ktowaniem i odpowiednim mu trybem życia.

Są przecież okoliczności, w których najbardziój 
nawet choremu ciału wypada zadawać najgwałto­
wniejsze jakie tylko są stymulanse, bez względu na 
straszne ich skutki reakcyjne; ho i chory znaleść się 
może w konieczności wyjątkowego wytężenia wszyst­
kich resztek siły żywotnej ku czynowi, który albo 
stanowczo rozstrzygnie w inny sposób o jego życiu 
i zdrowiu, albo z jakiegobądź względu góruje wagą 
swoją nad zdrowiem i życiem. Dwakroć biada je­
dnak, jeśli nieopatrzny nowieyusz lub niesumienny 
empiryk, widząc jak mocno niektóre sztuczne środki 
działają na rozbudzenie życia nerwowego, bierze je 
za środki dające istotną i trwałą siłę i karmi niemi 
lekkomyślnie, w ciężkiój niemocy, siebie albo chorego. 
Skutek wprawdzie nastąpi; zwątlone członki, organa 
i duchy żywotne, podrażnione i wzburzone w siedli­
sku czucia swego, rozpłoną chwilowo żarem niezwy­
kłym, który im wyjątkowego użyczy i wytężenia i 
siły; ale jeśli się to działo bez potrzeby i możno­
ści bezpośredniego zużytkowania tego wytężenia ku 
stanowczemu czynowi; jeśli to była tylko igraszka 
niedoświadczonego lub lekkomyślnego, któremu miłą 
zabawą tak łatwo sprowadzić się dające objawy nie­
zwykłego życia w chorem ciele; jeśli to były tylko 
eksperymenta niesumiennego empiryka który myśli, 
że wywołując najgwałtowniejszemu medykamentami 
objawy przedraźnionego i rozburzonego układu ner­
wowego, daje tern samóm choremu trwałą siłę; wte­
dy przeminie owo spotęgowane wyprężenie sił ner-
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wowych, bez zużycia go na jakiś czyn określony i 
stanowczy, a pozostawi natomiast po sobie tóm więk­
szą niemoc, zmęczenie i stępiałość w całóm ciele.

Praktycznego lekarza dr. Chrzescińskiego w Gniewkowie 
mianowano chirurgiem powiatowym na powiat inowrocław­
ski.

Berlin, 22 stycznia. Komisja wyznaczona z łona izby 
deputowanych do zredagowania adresu do tronu miała 
przed wczoraj naradę, która dłużój jak pięć godzin trwała. 
Posiedzeniu temu obecnemi byli ministrowie Auerswald, hr. 
Schwerin, Patów i Bernuth. Adres, który komisya zreda­
gować ma, bodaj przyjdzie w tym tygodniu pod ogólne ob­
rady izby. Sprawozdawcą najprawdopodobniej zamianują 
barona Vinckiego.

Na uroczystość przybijania chorągwi wystąpił na­
stępca tronu, książę Fryderyk Wilhelm, z małym swym 
synem, który także brał młotek w rękę i wbijał gwo­
ździe.

— Minister finansów wręczył wczoraj izbie pc»selskiój 
budżet na rok 1861 i projekt do prawa tyczący się prze­
dłużenia pobierania 25 procentów dodatku do podatku do­
chodowego, klasycznego i od miewa i rzezi. W budżecie 
państwa na rok 1861 wyjąwszy księstw hohenzollerskich 
podany jest rozchód zwyczajny na 182,940,000 tal., nad­
zwyczajny na 7,026,000 tal., ogółem na 139,966,000 tal., 
a zatóm w porównaniu z rokiem 1860 więcój o 9,190,000 
tal. Następnie przedłożył minister izbie jeszcze inne pro­
jektu, mianowicie projekt do prawa tyczący się uregulowa­
nia podatku gruntowego i projekt do prawa tyczący się 
zaprowadzenia powszechnego podatku do budynków.

— Królowa Elżbieta, wdowa po zmarłym królu Fry­
deryku Wilhelmie IV, rezyduje jeszcze ciągle na zamku 
Sanssouci.

— Sardyński poseł przy dworze tutejszym uprzedził 
barona Schleinitza o przybyciu nadzwyczajnego posła Wi­
ktora Emanuela. Przybycia jenerała Lamormora oczekują 
już dziś; w orszaku jego znajdować się będą pułkownik ar- 
tyleryi, hr. Robillant, podpułkownik Bareola i hr. Valper- 
ga di Masino.

—- Minister spraw zagranicznych, baron Schleinitz, kon­
ferował wczoraj przez dłuższy czas z posłami francuskim, 
szwedzkim i tureckim, następnie przyjmował pozasłużbowe­
go wiceadmirała Schrödera, który się od kilku dni w mieście 
tutejszóm ba,vi.

Utrzymują tu wjcołach zwykle dobrze zainformo- 
wanych, że przyszło do porozumienia się co do okupacji 
Syryi. Mniemają, że mocarstwa zgodziły się na przedłu­
żenie pobytu wojsk francuskich w Syryi, jednakże z tóm za­
strzeżeniem, żeby armia ta oznaczoną liczbę 6,000 ludzi nie 
przenosiła.

. \ Berlin, 22 stycznia. O wielkićj polityce pisać wam 
dziś nie będę, raz, że dni ubiegłe nie nastręczyły mi tu 
żadnych nowych a zapisania godnych postrzeżeń w tój mie­
rze, petóm, iż ogólny charakter różnych najświeższych 
włoskich, paryskich, i londyńskich wiadomości, wiadomy 
wam z różnych gazet, referatów i listów, a ogólnym tym 
charakterem: mocny zwrot ku pokojowym na wiosnę wido­
kom. Dyplomaci, finansiści i giełda tutejsza zgadzają się 
w tój mierze w widzeniu czy tóż poczuciu swojóm, z po­
spolitym tłumem politykującój publiczności. Zawieszając 
więc na dziś wielką politykę na gweździu, biorę się do tu­
tejszych spraw wewnętrznych, a mianowicie sejmowych.

Obie izby zaprzątnięte są w tój chwili układaniem lub 
uchwaleniem adresów w odpowiedzi na mowę od tronu. 
Izba panów, która wszystko na krótszóm robi toporzysku 
i w wielkie subtelności parlamentarne wdawać się nie lubi, 
już ma gotowy projekt do takiego adresu, przez swoję ko- 
misyą wygotowany. Projekt ten, wbrew oczekiwaniom, nie 
ogranicza się na ceremonialnych wyrazach żalu, uszanowa­
nia i wierności, ale wkracza wielorako i bardzo stanowczo, 
lubo w nader ogólnikowćj i ceremonialnćj formie, na pole 
zasadniczój polityki. Duch, który z niego wieje, jest wia­
domym z dawnych lat duchem większości tój izby, to jest 
duchem ultra-rojalizmu, konserwatyzmu, srystokracyi i na- 
maszczonój, w słowach przynajmniój, pobożności. Jutro 
przyjdzie na walnóm posiedzeniu izby wyższój do rozpraw 
publicznych nad tym projektem. Mogą one być pod nie­
jednym względem ciekawe, jakkolwiek wątpliwości nie ulega, 
że projekt bez zmiany przyjętym będzie. Kilka już do 
niego wniesiono poprawek ze strony członków lub frakcyi 
nie idących bezwzględnie z większością. Jedna z ich jast 
w duchu konstytucyjnym, to jest wyraźną o uszanowaniu 
dla konstytucyi mieści wzmiankę; druga w bardzo niecere- 
monialny sposób wypowiada, że na żądane zwiększenie cię­
żarów publicznych o tyle przyzwoli, „o ile to będzie uwa­
żała za zgodne z dobrem kraju“,; trzecią wreszcie, która 
najwięcój a może jedynie was obchodzić będzie, wniósł 
w imieniu polskich swoich kelegów izby pierwszój, hr. 
Bnióski (z Samostrzela). Poprawka ta żąda, ażeby po wy­
razach ściągających się do zapowiedzi monarchy, iż weźmie 
w opiekę swoję prawo i dobro całćj ludności, bez różnicy 
jój warstw różnych, dodać wyrazy: „Tóm zaufaniem oży-
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wieni, spodziewają Się takie Waszój Królewskiej Mości 
poddani polskiego narodu, iż na Boskim porządku, na tra­
ktatach międzynarodowych i na słowie monarszóm oparte 
ich praw8, znajdą podobnież uznanie i opiekę.“

W izbie poselsaiój sprawa adresu znajduje się dopiero 
w stadyum przygotowawczych obrad komisyi; że zaś na 
bardzo przeciągłe się zanosi, przyjąć więc można, iż obrady 
plenarne nad adresem nie zaczną się jak dopiero w przy­
szłym tygodniu. Zresztą komisya adresowa rozpoczęła 
pracę swoję od uchwały, wyłączającój od przysłuchiwania 
się jój naradom, niekomisyjnych członków izby, do czego 
ci w ogóle mają prawo. Jako powód do takiego wyklucze­
nia, miał żądający onegoż referent przytoczyć ścisłe powią­
zanie wielu kwestyi zagranicznych z kwestyami wewnętrznemi 
i poprzeć to powiązanie przykładem kwestyi polskićj. Na 
wczorajszśm posiedzeniu izby zaczepił wprawdzie ksiądz 
Berg to wykluczenie innych członków od przytomności 
obradom, ale zostało się przy uchwale komisyi. Że polscy 
posłowie będą się starali wprowadzić jakąś, zadaniu ich 
odpowiednią poprawkę do adresu, o tóm nie mogło być 
wątpliwości, skoro tylko stanęło, że w ogóle izba będzie 
jakiś adres uchwalała. Żeby jednak mieli już między sobą 
uchwalić brzmienie tój poprawki, albo nawet szczegółowo 
się nad tą rzeczą naradzać, o tśm mi wcale nie wiadomo. 
Co większa, jeden z nich najkategoryczniój zapewniał mnie 
dzisiaj, jako powtórzona z Posener Zeitung przez tutej­
sze dzienniki wiadomość o jakiójś uchwale koła w tój mie­
rze, a nawet o brzmieniu tój mniemanój poprawki, najzu­
pełniejszym jest fałszem. Łatwo zresztą sobie wytłóma- 
czyć, że nieznając jeszcze, w przybliżeniu chociażby, brzmie­
nia projektu do adresu, nie można przystępować do reda­
gowania poprawek do owego nieznanego tekstu.

Na wczorajszćm posiedzeniu izby poselski ćj złożył mi­
nister finansów do laski marszałkowskiój budżet państwa 
na rok bieżący, dalój projekt do prawa, pozwelającego rzą­
dowi pobierać i nadal wiadomy dodatek 25 procentów do 
podatku klasycznego i dochodowego, wreszcie trzy projekta 
do ustaw porządkujących w wiadomy z lat poprzednich 
sposób, kwestyą podatku gruntowego. Przewyżka w do­
chodach, którą minister w następstwie owych ustaw o po­
datku gruntowym, osięgnąć myśli, wynosi 2 miliony tala­
rów. Budżet państwa odznacza się tą rażą tą nowością, 
że anszlagowaDy dochód z takimże rozchodem nie równo­
waży się, ale raczój wykazuje około 4ya miliona talarów 
deficytu; dochód bowiem przyjęty na 136 milionów (w naj- 
okrąglejszych powtarzam tylko liczbach), a rozchód na 140 
milionów z okładem. Na pokrycie deficytu, który powstał 
przez znacznie zwiększone wydatki na wojsko, ma być 
między innemi obrócony ów dalój pobierać się mający do­
datek 25 procentów do podatków dochodowych.

Program nicmiecko-demokratyczny panów Berga, Rod- 
bertusa i Buchera udzieliliście, jak widzę, w głównój tre­
ści czytelnikom waszym. Otóż ten program , który windy- 
kuje dla zjednoczonych Niemiec wieczne posiadanie wszyst- 
stkich włoskich, węgierskich, polskich, słowiańskich i in­
nych krajów które kiedyśkolwiek pod wpływem panowania 
niemieckiego i niemieckiój cywilizacyi zostawały, nie znaj­
duje tu tak wszechstronnego uznania u stronnictw liberal­
no-demokratycznych, jakby się tego po wiadomym ich ape­
tycie chorobliwym spodziewać było można; owszem wszyst­
kie niemal organa dziennikarskie północno-niemieckiego li­
beralizmu i demokracyi, mniój lub więcój ostro uderzają 
na panów Berga i Rodbertusa; za co południowo niemiec­
kie organa tym zdobywcom przyklaskują. Powodem nie­
chęci tutejszych dzienników liberalnych do programu owych 
panów, jest obawa, ażeby przez upieranie się przy posia­
daniu Wenecji i Węgier, nie popadły Niemcy w konieczność 
solidarnego związania się z interesami Austryi, coby oczy­
wiście Austryi, owemu filarowi wszelakiego wstecznictwa i 
niewoli, prym i górę w sprawach tiemieckich z czasem za­
pewniło. Zresztą p. Berg, który jest członkiem tutejszśj 
izby poselskiej, nie waha się ustnie objaśniać piśmiennego 
swego programu, dalekiemi od wszelkich idealnych mrzonek 
i dyplomatycznych omówień słowami: „Chętnie szanuję za­
sadę narodowości, ilekroć mi coś przynosi.“

Liberalne tutejsze dziennikarstwo rozwodzić się nie- 
przestaje z narzekaniami na ułomności, niedostatki i ogra­
niczenia świeżo wydanój amnesfyi, która takie ma podobno 
praktyczne skutki, że kto schronił się za granicę i za­
ocznie skazanym został, nie może swobodnie do kraju wró­
cić', ale musi dać się wtrącić do więzienia, jeźli zarzut ka­
pitalny, i przebyć wszystkie formalności nowego procesu 
kryminalnego, aż do wydania wyroku prawomocnego. Wte­
dy dopiero amnestya do niego stosować się będzie mogła. 
Otóż dzienniki sarkają, że ministrowie tego wszystkiego nie 
przewidzieli i odpowiedniego nie wydali prawa tymczaso­
wego.

Po długich i ciężkich mrozach mamy dziś odwilż naj­
zupełniejszą. Ulice wody pełne.

ROSYA.
Petersburg, 16 stycznia. Gazeta Tobolska pisze, że 

zima co dnia się wzmaga i przypomina dawniejsze zimy 
syberyjskie, gdzie ptaki w locie marzły, a ludziom z naj­
większą trudnością przychodziło odd>chać. Termometr 
wskazuje 30 stopni R. a często jeszcze więcej. Najstarsi 
ludzie nie pamiętają tak srogiój zimy; tylko zima z roku 
1846 na 1847 niniejszą w części przypomina.. Domów nie­
podobna ogrzać; chyba te, co dawniejszemi czasy stawiane. 
Pochodzi to głównie od mody teraźniejszej Sybiraków opa­
trywania domów jak największą liczbą okien, czego na zimę 
bjnajmniój nie można zalecić.

— Cesarz rozkazał w Petersburgu założyć szkołę dla 
weterynarzy. Minister dóbr koronnych Marawiew zakupił 
posiadłość na 5 wiorst od Moskwy, aby tamże założyć 
szkołę rolniczą na wzór szkoły wersalskiój, unądzonój po 
r, 1848.

— O powstaniu włościan w okolicy Narwy, przed nie­
dawnym czasem krwawo stłumionóm, takie teraz czytamy 
szczegóły: Jakiś nieszlachcic kupił dobra w pobliżu Narwy, 
a ponieważ w Rosyi nieszlachcie niewolno posiadać „dusz“, 
wedle ustaw miało nastąpić przesiedlenie włościan do dóbr 
koronnych, czemu włościanie się sprzeciwili, niechcąc opu­
ścić ziemi i sadyb, do których się byli przywiązali. Usiło­
wania urzędników, chcących nakłonić włościan do przesie­
dlenia się, podobno były bez skutku; dalszy przebieg tój 
sprawy już znany. Podobne krwawe rozwiązania zatargów 
z powodu przesiedlania zdarzały się bardzo często, a teraz 
przy nadchodzącóm rozstrzygnieniu kwestyi włościańskićj 
bardzo smutne z przyczyn podobnych obawy się nasuwają.

AUSTRYA.
Kraków, 19 stycznia. W Czasie taką znajdujemy 

korespondencyą ze Złoczowskiego: „Dnia 5 stycznia odda­
no do zakładu narodowego Ossolińskich dwie zbroje ze 
skrzydłami, dwie kopie bez proporców z żelaznemi grotami, 
i jedcę kopią złamaną. Poświadczenie na te rzeczy wzięto 
z urzędu Oleskiego. Po zamknięciu wystawy rzeczy te o- 
odesłane zostaną napowrót do zamku Podhoreckiego. Z po­
wodu tój posyłki urosła gadanina między chłopami, że z 
zamku Podhoreckiego wywożą Polacy broń do Lwowa; co 
w związku z puszczoną równocześnie pomiędzy włościan 
pogłoską jakoby panowie udali się w deputacyi do Wiednia, 
w celu przywrócenia pańszczyzny, niepokoiło ich do tego 
stopDia, że zgromadziwszy się po nabożeństwie koło cer­
kwi, zsgabręli X. Korczyńskiego z zapstaniem: co to ma 
znaczyć? X. Korczyński badał ich zkąd to wiedzą. Tego 
powiedzieć niechcieli, utrzymując tylko, że wiedzą z dobre­
go źródła. X. Korczyński miał do nich mowę, w którćj 
objaśniał ich o celu prawdziwym deputacyi, jakotóź i o celu 
odesłania starożytnej zbroi do Lwowa; niemniej przekony­
wał o fałszu rozszerzonój pomiędzy niemi baśni, i nakazał 
im, ażeby tego co im podobne fałsze będzie prawił, do 
niego przyprowadzili. Zdawało mi się rzeczą użyteczną po­
dać wam tę okoliczność wydarzoną w gminie, która się za­
wsze spokojnością odznaczała. X. Korczyński roztropnóm 
swóm postępowaniem i wypowiedzianą włościanom prawdą 
oddał prawdziwą porządkowi publicznemu przez utrzymanie 
i wzmocnienie tój spokojuości przysługę. Zresztą chłopi 
w naszćj okolicy są spokojni, ależ nie trzeba aby ich ba­
łamucono wieściami szkodliwemi, o których już dawniój pi­
saliście słusznie, że o powrocie do stosunków pańszczyźnia­
nych już się nikomu w Galicyi nie marzy, tak jak tóż ró­
wnież i deputacya nie mogła chcieć tego czego kraj cały 
niechce. Dodam jeszcze w końcu dla ciekawości; że jak słysza­
łem, miała być deuuncyacya do starosty w Złoczowie po­
dana o wywożeniu broni z zaniku Podhoreckiego. Proszę 
patrzeć, jaką to ważność polityczną przypisują niektórzy 
naszej starożytniczej wystawie we Lwowie 1“

Wiedeń, 20styczn. Pisząztąd do Czasu: „W tych dniach 
miały nastąpić ważne eksplikacye między tutejszym gabinetem 
i petersburskm. Chciano się ztąd zapewnić o sposobie zapa­
trywania się Rosyi na coraz bliższe ewentualności w Księ­
stwach Naddunajskich i w Serbii. Odpowiedź miała być 
dwuznaczną, niezaspakajającą. Wojska rosyjskie stoją od 
dawna w Beesarabii. Austrya postanowiła wystawić także 
korpusy obserwacyjne w Siedmiogrodzie i Banacie. Tur- 
cya zasilona pożyczką p. Miresa, posuwa 30,000 nad Du­
naj i zakupuje tu działa i broń. Omer pasza ma w tych 
dniach stanąć na cze'e tego wojska. Książę Kuza zabiera 
się także do organizacyi wojskowój. Mówią teraz, że broń, 
która szła na okrętach piemonckich, miała ten cel. Lecz 
Porta nie zna zamiarów księcia Kuzy i może się ich słu­
sznie obawia. Gabinet tutejszy szuka sposobów zbliżenia 
się do Anglii, coby nie było może tak trudnóm, gdyby nie 
kwesty a Wenecyi. To pewną, że w tój chwili toczą sie tu 
układy o traktat handlowy między Austryą i Anglią. Co 
do głównych punktów, ma być nawet zgoda. Margrabia 
Moustier trzyma się zupełnie na stronie. Powtarza tylko, 
że Francya chce pokoju. Widuje się przytóm bardzo czę­
sto z lordem Ioftus. Tu przemaga nareszcie przekonanie, 
że Francya i Anglia pozostaną w zgodzie, i że w dalszych 
wypadkach razem lub osobno, ale w tym samym celu dzia­
łać będą. Dla tego hr. Rechberg podwaja swe u .iłowania 
u dworów niemieckich, ale w Berlinie znajduje ciągle wiel­
ką ostrożność. Pozostanie w dalszych stosunkach z Fran­
cją ma nawet w gabinecie pruskim silnych stronników. 
Z tego wytężenia stosunków dyplomatycznych i z tych ol­
brzymich uzbrojeń, które się wszędzie robią, wyjdzie za­
pewne na wiosnę jakieś stanowcze ultimatum, które roz­
strzygnie, czy będzie pokój lub wojna.“

Feszt, 22 stycznia. Wedle ogłoszenia rządowego sejm 
węgierski zebrać się ma w Budzyniu dnia 2 kwietnia, na 
zasadzie ustawy wyborczój z r. 1848.

— Kiedy przed kilku dniami w łonie reprezentantów 
peszteńskich toczyły się obrady co do niezwłocznego obję­
cia władzy sądowćj, który krok byłby prześcignął organi­
czny rozwój sprawy węgierskiój, zatóm podał na szwank 
jój powodzenie, rozważny Deak, broniąc narodowych a za­
razem konstytucyjnych praw węgierskich,, i powołując się 
na uroczyście dane słowo monarsze, przemówił za oględnćm 
przeobrażeniem sądownictwa, któreto przeobrażenie pozo­
stawić nalely dojrzałćj rozwadze właściwych ku temu or­
ganów, aby nie popaść w anarchią. Mowa jego ogromne 
sprawiła wrażenie: koniec jój charakterystyczny nech nam 
wolno będzie tutaj powtórzyć:

„Walka między absolutyzmem a wolnością jest tak da­
wną jak sama historya; każda karta dziejowa nas pouczy, 
że ta walka i zwycięstwo kolejne tych przeciwieństw obojga 
trwa od tysięcy lat Ale jedna prawda przyświeca przez te 
walki po wszystkie czasy: prawda, że tak pierwszy jak 
drugi z tych systemów upaść musiał, skoro wyznać mu

przyszło, że nie zdoła dotrzymaćjswój zapowiedzi. Abso. s 
lutyzm ścieśnia wolność, obiecując za nią dobrobyt matery. d 
alny; ale skoro się okazuje, że on sam nawet dobrobytu ti 
materyalcego stworzyć nie potrafi, wtedy budzi się w na- « 
rodzie tak silna tęsknota za straconą wolnością, ktôréj ce- « 
ny umówionój nawet nie zapłacono, że ułudna potęga ab. p 
solutyzmu się kruszy. Zaiste niepotrzeba wskazać palcem Z 
bliskiego przykładu. D

„Stronnictwo za prawa narodowe przeciw absolutyzmo- » 
wi walczące obiecuje wolność, osobistą i obywatelską. Za (( 
ten skarb drogi naród często do wielkich ofiar gotowy, ale I 
skoro anarchia wstępuje w miejsce wolności, czyniąc więc n: 
niepodobną wolność osobistą i obywatelską skoro zatóm i q 
liberalizm nie zdoła spełnić, co był przyrzekł, traci wpływ i m 
szerokie rozwierają się wrota dla tego, co na ruinie wolno, 
ści potęgę samodziercy chce ugruntować. Strzeżmy się by nas je 
taki los nie spotkał,'! byśmy więc narodowi, który po nai ft 
spodziewa się błogosławionój wolności, nie wtłoczyli na karki » 
przekleństwo anarchii.“ sj

m
Zagrzeb, 18 stycznia. Hr. Jankowicz z Żary, napisał uś 

był list do biskupa Strosmayera, który ogłosił Pozor, i jój 
w którym się oświadcza przeciwko połączeniu Dalmacyi i rj 
Chorwacyą. Biskup Strosmayer odpowiedział listem, którj al 
podobnież ogłosił, starając się wykazać że odosobnieni »j 
Dalmacyi od innych krajów tójże samój narodowości jer mi 
właśnie powodem smutnego położenia w Dalmacyi, którómb 
obecnie zostaje, panowania obcych i skutków jego. Dal a! 
macya posiada piękną przeszłość, ponieważ była złączom pi 
z Chorwacyą. Chorwaci to pomiędzy Słowianami południe-) jed 
wemi pierwsi zrzucili swe jarzmo i pierwsi zdobyli wolnośi ¡ir 
konstytucyjną. Dziś zapraszają braci swych Dalmatyńcói 
aby los ich dzielili. Chorwacja ma spólne z Dalmacyi 
życzenia, niechaj szczęście i postęp będą spólue. Podobni cl« 
treści pismo biskup Strosmayer wydał do księcia GiorgL nej 
w Dubrowniku. tyj

FRANCYA. J1
Paryż, 20 stycznia. Opie-ta francuska nad królem FracK^ 

Ciszkiem Drugim wzięła nareszcie koniec ; dowiadujemy q r0|) 
z Monitora, że wczoraj, jako w dniu ostatnim zawitjwvt 
szenia broni, wiceadmirał de Tinaa opuścił port gaetańst ryC] 
z dwoma okrętami liniowemi „Foutenoy” i „Bretagne" ¡ja 
którym fregata „Prony” towarzyszyła, równocześnie zai jeg{ 
około ósmój wieczorem, ogień znów się rozpoczął, a dzisii-.r2( 
zapewne nadpłynie flota s&rdyńsko włoska pod dowództwe ;em 
admirała Persano, aby Gaetę ścisnąć od strony morza. J» g}ęt 
powtórzyliśmy kilkakrotnie, będzie się FranciszekII broniłji ¡d j 
szcze dłużój ; dał o tćm znać dworom europejskim, zaręczaj,ner 
że walczyć myśli dopóki mu sił stanie, a przytóm rozpJar2 
sała także młoda królowa listy do rozmaitych królowyi^ 
i księżniczek, a między innemi do cesarzowój Eugenii, 1(u 
czułych wyrazach przedstawiając, jako tak mąż jój, jaljjaJ 
i ona Bama gotowi są paść ofiarą i przelać ostatnią krojt 
krwi swojój za zagrożoną zasadę monarchiczną. WbreDfź 
owym bohaterskim objawom i zapowiedziom gazet legii Kyą 
mistowskich powszechnóm jest mniemanie w Paryżu, 8en 
współudział floty w oblężeniu wkrótce rozstrzygnie los Gi 
ty i że po kilku dniach młody król będzie musiał gda^ 
indzićj szukać schronienia poruczając jednemu z jenerał« 
swoich ułożenie kapitulacji i poddanie miasta. Dziwu« 
sposobem nieustają w Paryża nawet rozsiewane jak « 
zdaje przez przeciwników rządu pogłoski; rozpowiadałam 
sobie po rozmaitych salonach, że skoro tylko król Frani 
szek Gaetę opuści, natychmiast rząd francuski wyst, 
z kandydaturą księcia Murata do korony neapolitańskii 
dodawano nawet, że owi jenerałowie, których niedawi 
temu w Neapolu rząd sardyński za knowanie spisków pfl aotn 
trzymać kazał, spiskowali nie na korzyść króla Francis) ¡yjj0 
lecz księcia francuskiego. Wszystkie te pogłoski jedni ^¡1 
nie mają żadnój rozsądnój podstawy; cesarz Napoleon ohiem 
zał dotychczas nadto rozwagi, aby mu można przypisy»1^ 
tak awanturnicze i poronione pomysły, któreby go u* &noś 
kłały w wojnę ze wszystkiemi państwami europejskie« stïo 
nie wyłączając całego półwyspu włoskiego. Jesteśmy pi* przey 
konani, że rząd francuski postępuje sobie dotychczas c^Bona 
Włoch w najzupełniejszóm porozumieniu z Piemontem- " tie y 
wstanie w Abruzzach wzrasta ciągle, nie trzeba go tjl 
nadto idealnie pojmować i bandytom tamtejszym przypj kolwj 
wać uczać rycerskiego rojalizmu. Ludność owych gór ® 
ka, biedna, ciemna i rozbójnicza gotowa co chwilę i P1 Glon 
każdej sposobności chwycić za broń dla rabunku po p® 1810 
i jak była pierwszą, która powstała w imię Garibaldi rój 2c 
i Włoch niepodległych, tak teraz wszczyna rozruebj' ttenie 
korzyść Franciszka, obrabianą będąc przez jego wys’i’ieloj 
ców, a uczyni toż samo dla każdego innego, który i® pats 
stręczy pozór do gwałtów i łupieży. Z bandytami Abruzfc t 
łączą się jednak w niemałćj liczbie żołnierze z dawniej 1̂ epj^j 
wojska neapolitańskiego, którzy z krajów papieskich przj lieu 
wają, albowiem rząd papieski, jak mu to zarzucają dziennikis 
dyńskie, popiera ils może usiłowania stronników Franciszką' t 
I tak donosi dzisiaj Corriére mercantile, że kilka' q 
sięcy burbońskich żołnierzy wkroczyło temi dniami po^^sen 
wództwem jenerała Lovera przez territoryum rzymski 2 
prowincyi neapolitańskich, gdzie pod Tagliacozzo o Jf! »Gest 
zwycięsko mały oddział Piemontczyków, który ich if»fne 
mać. Z tego powodu wysłano przeciw nim co prçdzéj Ie Dodzi 
rała Sonnaz z Neapolu, a rząd sardyński postanowił te Mioi 
całą siłą uderzyć na powstanie w Abruzzach, które dotf I2& 
czas w postępach swoich nie napotkało na żadne Pfi "iślał 
przeszkody. Chociaż półurzędowe paryskie dzienniki z’Pi'szki 
czały wiadomości o nieporozumieniach między jener» 
Goyon a monsignorem Mórode, ministrem wojny Pa“®,5Pri 
papieskiego, to zdaje się jednak wedle dzisiejszych »owy, 
mości, że coś takiego między nimi zaszło. Monsigu°r f Ab 
rode chc!ał podobno korzystać z zaburzenia panują<®W z ] 
prowincyach neapolitańskich i wysłać pułk żuawów pyikóy
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gkich celem obsadzenia księstwa Pontecorvo, który to kraik 
jo stolicy Apostolskiój należący, wydartym jśj został wsku­
tek ostatnich ruchów rewolucyjnych. Jenerał Goyon prze­
widując, że mogłoby ztąd powstać nowe lader n.emiłe za­
słanie, udał się wprost do Ojca św. z proźbą, aby wy­
prawę tę wstrzymał, a prośba jego uwzględnioną została. 
Zresztą stosuDki między Rzymem a Paryżem zaczynają się 
nieco polepszać pozornie przynajmniój, i coraz głośniój mó- 
»ją o powrocie monsignora Sacconi do Paryża, któremu 
towarzyszyć będzie monsignor da la Tour, audytor roty. 
Do owego zgodniejszego usposobienia przyczynia się podobno 
niemało opłakany stan skarbu papieskiego, który przy tak 
ograniczonych teraz dochodach, nie jest w stanie zadość­
uczynić najkonieczniejszym nawet wymagalnościom.

— Jedną z najważniejszych wiadomości dzisiejszych 
jest nowy wniosek rządu francuskiego tyczący się Syryi. 
ff przeszły czwartek rozesłano do wielkich mocarstw wez­
wanie, aby komisya europejska do spraw syryjskich zebrała 
się w Paryżu, najpóźniej 15 lutego, ponieważ w miesiącu 
marcu upływa termin okupacyi fraacuskićj. Rząd cesarski 
oświadczając naprzód, że się podda wyrokowi komisyi, chce 
jej przedłożyć wierny obraz właściwego rzeczy stanu w Sy­
ryi i spodziewa się, że niezawodnie się większość za prze­
dłużeniem okupacyi oświadczy. Anglia, przewidując takowy 
nypadek, czyni podobno trudności co do zebrania się ko- 
misyi, ale niewątpliwie ustąpić będzie musiała.

— Słychać, że prawie wszystkie państwa europejskie, 
a szczególnie niemieckie, chcą za przykładem Francyi znieść 
przymus paszportowy, który w takim razie pozostałby się 
jedynie w Rosyi, którśj rząd sądzij, że bez szpiegów i po- 
¡ieyjnych prześladowań normalne państwo istnieć nie może.

— Korespondent paryski do Gaz. Cod z. taką daje 
charakterystykę ministra stanu hr. Walewskiego, złączo­
nego tak ściśle z dzisiejszym porządkiem rzeczy we Fran­
cyi: W młodości wpływ książek które czytamy, i ludzi 
z którymi się przebywa, staje się zwykle najsilniejszym; 
ł późniejszym wieku wypadki, wśród których się żyje, 
uczą i wpływ wywierają. Są jednak ludzie z wcześnie wy­
robionym charakterem i z samodzielnością umysłu, którzy 
wytknąwszy sobie drogę, wytrwale na niśj postępują, i w któ­
rych nie wiele wsiąka z wyobrażeń osób, z jakiemi żyją 
ijakiemi się otaczają. Takiego charakteru człowiekiem 

dzisiejszy cesarz Francuzów. Ta, że tak powiem nie- 
przepuszczalność gruntu jego duszy, jest razem przymio- 

i wadą. Przymiotem, bo mu nadaje siłę, wytrwałość,
,„...oką rozwagę i samoistność ducha; wadą, bo odsuwa 
i1 id niego niepodległe i dzielne umysły, zraża silne chara­
ktery, przyzwyczaja go raczćj do poszukiwania giętkich 
isrzędzi, jak użytecznych wspófdziałaczy i śmiałych doradz-

iw. Wybór więc osób, któremi się cesarz otacza i które do 
dy powołuje, niema zwykle wielkiego znaczenia. Są je-

S
akowoż ludzie nierozerwanemi z nim połączeni związ- 
tai, których większą zaszczyca ufnością, którym większą 
niż innym okazuje względność. Oni to tak ściśle z dyna- 
styą i z obecnym porządkiem rzeczy spojeni, że przezna­

czeniem ich jest wszelkie losy cesarstwa dzielić. Takimi 
•tóźmi w dzisiejszym składzie rządu, są szczególnićj hra­
biowie: Walewski, Persigny i Morny. Na nich więc naj- 
’przód zwróćmy uwagę, chcąc poznać osobistości powołane 
J dziś do współdziałania w zarządzie Francyi.
” Aleksander hr. Colonna Walewski, dzisiejszy minister 
ll!tanu, urzędem który dziś sprawuje, nie zdaje się na pier­
wszy rzut oka być przeznaczonym do wpływania na kieru- 
i' >ik polityki, czy wewnętrznój czy zewnętrznój. Zakres 
Urzędowania jego, tak jak został określony, odsuwa go od 
Najważniejszych spraw krajowych, przecież zaprzeczyć nie 
’setna, że stanowisko, jakie zajmuje w rządzie, jest nie- 
! Wto najwyżój wyniesione, ale nadto ma wewnętrzne zna­
komite znaczenie. Minister stanu jest nietylko pośredni­
kom między monarchą i wszelkiemu władzami rząd stano- 
'Wemi, ale nadto ma najbliższą i najczęstszą z nim sty- 
‘ ®ność. Wprawdzie woła cesarska nadawszy mu pierwszeń­
stwo przed innemi ministrami, nie udzieliła mu przywileju 

Phewodniczenia w radzie ministrów, podczas nieobecności 
’p Monarchy, zawsze jednak, jeżeli bezpośrednie jego działa- 
tle w szczuplejszych zakreślone granicach, pośrednie jest 
t(zciąglejsze i przeważniejsze od tego, które rozwija który- 
Wwiekbądź z ministrów. Hrabia Walewski znajduje się 

porze życia, którą Horacyusz jako dojrzałość wieku 
P wwieczego oznaczył i określi. Urodził się on 4 maja

.'0 roku, a więc doszedł do tój pełni żywota, wśród któ • 
zdolności przyrodzone, nabytóm zbogaciły się doświad- 

I ^iem. To doświadczenie jego równie jest obfitóm jak 
'wakićm. Nikt dokładniśj od niego nie wyuczył się 

,jjklata.i ludzi, nikt przez liczniejsze przygody i przemiany 
'l^ nie przeszedł, nikt życia pod rozmaitszemi postaciami 
j W) nie poznał. Pamiętnik jego, gdyby się kiedy spisa- 

takowego zajął, dostarczyłby równie nauki jak za- 
y> przedstawiałby równie stronę poważną, dramaty- 
nawet, jak lekką i światową.

I i Osierocony w dziecinnym wieku, usamowolniony przed 
bo już w piętnastym roku życia bez żadnego do- 

PH? zupełnćj swobody używał, przyniósł przy tak przed- 
w świat wstępie wrodzony zmysł przyzwoitości; 

i ujmujące obejście się, umiarkowanie rzadkie w 
t«1 Huk eńczym w’eku i łatwość pojęcia. Wykształcenie jego 
tjiiij °We nie było bez wątpienia uzupełniouóm, czasu na 
[ah«iZaJ)ra.kło.i lecz czego się nie nauczył, odgadywał i do- 

v s'ę * jeżeli szkólnych nauk całkowicie nie odbył, 
(Sl Z£°le świata wyrobił i «kształcił umysł.
isllop końcu roku 1831 na stałe mieszkanie przybywszy 
¡¡Go» Cyi różn.e zawody P° kolei obierał. Najprzód woj- 
;!li Ak’,slużJ* w*ęc w Afryce i pierwszym był posłannikiem 
¡eti» „p el Kadera, w celu skłonienia go do porozumienia 
iDhitń raucy3- Następnie zaciągnął się do zastępu kiero- 

opinią publiczną stawszy się nabywcą jednego z

dzienników ówczesnych, Messager des Chambres. Li­
czne zawiązawszy stósunki tak z ludźmi politycznemi, jak 
z znakomitymi pisarzami owego czasu, należał do ruchu 
tak politycznego jak umysłowego epoki parlamentarnej. 
Sam na chwilę zrobił się pisarzem dramatycznym, i kome- 
dyą jego pod tytułem: 1’Ecole du Monde, kilkakrotnie 
na teatrze francuskim przedstawiano. Za ministerstwa p. 
Thiers po raz pierwszy wszedł w zawód dyplomicyi fran­
cuskiej, i użyty został przez niego w poselstwie do Mecfc- 
meta-Alego, z którego to posłannictwa wojna lubjpokój na 
Wschodzie miał się wywiązać. Z usunięciem sęp. Thiersa 
od steru rządu, został i hr. Walewski na oddalenie się 
z służby publicznój skazany; wszedł do niój na nowo za 
radą i zachętą p. Thiersa podczas ministerstwa p. Guizota, 
który go w nadzwyczajnym poselstwie wysłał do Montevi­
deo. Wywiązawszy się z niego z zupełnóm zadowoleniem 
i króla i ministra, wrócił do Francyi w końcu roku 1847. 
Rok 1848 zastał go tez stałego zajęcia, lecz z przeznacze­
niem na poselstwo do Danii. Charakter jaki wypadki ów­
czesne przybrały, nie odpowiadały jego zasadom, raziły 
jego przekonanie, gdy w tóm ukazanie się opatrzne na 
widowni politycznśj księcia Ludwika Napoleona, którego 
on był przed kilkoma laty odwiedził i poznał w Szwajca- 
ryi, stało s ę wróżbą i dla hr. Walewskiego świetnój, i do 
usług krajowych prowadzącój przyszłości. Jakoż powołany 
na nowo do dyplomatycznego zawodu, mianowany został 
posłem w Florencyi, następnie w Neapolu. W chwili zaś, 
w którój miał być do Madrytu przeniesionym, otrzyma! na­
der ważne przeznaczenie do Londynu w czasie przygotowu­
jącego się przeobrażenia Rzcczypospolitój w cesarstwo. Tu 
się zaczął szereg jego najistotniejszych zasług położonych 
w sprawie dynastyi. On to przyłożył się do utrwalenia 
zwiąsku Anglii nietylko z Fraucyą ale nawet z cesarstwem, 
on użyty był do zamienienia zwiąsku w przymierze. W r. 
1855 powołany do zarządu sprawami zagranicznemu objął 
go wśród nader ważnych okoliczności, i gdy gabmet an­
gielski skłonić się nie cheiał do widoków cesarza, uznał 
za właściwe doradzauie przywrócenia pokoju, i przystąpie­
nia do układów, chcąc Francyi zachować przewagę w umo­
wach europejskich, niechcąc narażać coraz c ęższych otiar, 
dla nieokreślonego celu. Kongresowi paryskiemu przewo­
dnicząc, pod uwagę trybunału europejskiego poddał kwe- 
styą włoską.

Z tego krótkiego rysu biograficznego łatwo wniosko­
wać o charakterze, uzdolnieniu i zasadach politycznych dzi­
siejszego ministra stanu. Można nie zawsze zgodzić się z 
jego przekonaniem i wyobrażeniami, zawsze mu należy przy­
znać zacność i godność charakteru. Jak zwykle ludzie, któ­
rych szkołą był świat, i którzy bogatóm uposażyli się do­
świadczeniem, nie jest zdolny zwłaszcza przejęcia się my­
ślami pozór ułodzeń noszącemi. Pomysłom jego brak może 
popędu i samodzielności, oględny rozsądek przewagę w nim 
nad uczuciem ma zapewnioną. Wszystko jednak co jest 
zacnóm i szlachetnóm, trafia do jego przekonania. Wyznaje 
on zasady zachowawcze, i właśnie dia tego każda sprawa 
sprawiedliwa budzi w nim współczucie. Lecz w wyborze 
środków do ich przeprowadzenia zawsze się okaże ostrożnym. 
W stosunkach towarzyskich przynosi urok form, pojeduaw’- 
czość umysłu, która go na urzędzie, jaki dziś sprawuje, czyni 
najzdolniejszym do osłabienia nieprzyjaznego usposobienia 
jakióm się dotąd ludzie umyełowość Francyi stanowiący od­
znaczali. Uczeni, pisarze, artyści, znajdą zawsze u niego 
chętną pomoc, życzliwość i poparcie, w razie tylko syste­
matycznej opozycyi napotkaliby w nim nieugiętego przeci­
wnika. Hr. Walewski dwakroć wszedł w związki małżeń­
skie, najprzód z lady Montagu, która zmarła w kwiecie 
wieku po dwuletnim z nióm pożyciu, a następnie w roku 
1846 z Maryanną hr. Ricci wnuką księcia Stanisława Po­
niatowskiego. Z niewyczerpaną dobrocią serca i uprzejmo- 
ścią|łącząc wdzięk i przymioty, jakiemi zwykle celują i Wło­
szki i Francuzki i Polki, jako gosp, dyni domu męża, ozda­
bia go hrabina Walewska niewypowiedzianym urokiem i 
czyni go najchętniój uczęszczanym.

AMERYKA.
Washington, 8 stycznia. Wysłano nieco posiłków dla 

wojska kongresowego na południu. Mieszkańcy Charlesto- 
nu, w Karolinie Połudciowój, gwałtem oparli się wylądo­
waniu wojska związkowego, przybyłego okrętem.

Z Meksyku donoszą, że jenerał Miramon, który nieda­
wno temu liberałów był poraził pod Toluca i zdawał się 
panować nad sytuacyą, świeżo odniósł stanowczą klęskę, 
w skutek której liberały zajęli stolicę.

Wiadomości miejscowe i gtotoczne.
Poznań, 23 stycznia. Dochodzi nas następująca 

„Prośba za ubogimi:
„Wśród obecnej ostrej pory zimowej, wyciągają ubodzy współ­

bracia nasi, rodziny liczną dziatwą otoczone, wdowy i chorzy, z nę 
dznych swych zakątków ręce ku nam o wsparcie na żywność i przy­
odziewek. Znaczna jest liczba biednych w mieście tutejszóm wspar­
cia nagłego potrzebujących; trzy bowiem konfereneye tutejsze, pomi 
jając żebrzących po domach i ulicach, blisko 200 rodzin na stałeś 
mają opiece, wstydzących się żebrać. Nadto codzień zgłaszają się je­
szcze rodziny, którym także według zasad Tow. naszego, radzibyśmj 
chętną podawać pomoc.

Nie będąc w możnośei zaspokojenia ich najnieodzowniejszych po­
trzeb życia, uciekamy się w tej gwałtownej potrzebie do m iosierdzis 
publicznego i wzywamy szlachetnych naszych współrodaków o liczne 
chocby i najmniejsze ofiary dla ubogich, bądź w pieniądzach, bądź w 
odzieży, lub też w wiktuałach, które przyjmujemy w sekretaryacif 
naszym, przy ulicy Slósarskićj nr. 5 i u któregokolwiek z członków 
rady niżej podpisanych.

Wiemy, że na to nasze zakołatanie do miłosiernych serc Szanow­
nych naszych Współbraci, pospieszą wazyzcy z ratunkiem dla nieszę- 
śliwych; to tćż polecając się pospołu dobroci i litości Pana Boga, bj 
nam wszystkim błogosławić raczył, nadmienimy tylko, że wykaz ka

zdego dobroczyńcy, wraz z ilością składki, i tych którzy już swe ła­
skawe oatki do rąk wiceprezesa, p. Rymarkiewicza, złożyli, i tych któ­

rych niniejszein o nie upraszamy, umieszczonym będzie w przyszłym 
poszycie Roczników naszych, i czasu swego im doręczony.

Poznań, 22 stycznia 1861.
Rada wyższa Tow. ś. Wincentego a Paulo w W. Ks. Poznańskićm. 
(podpisani): Ks. J. Koźmia.n. Ks Daleki. Ks. Wojczyński. Ks. Pę. 
dzinski. Kg. Nitschke. Ks Zenkteler. A. Mizerski. B. Rymarkie- 
W!CZ. w. Simon. W. Laureńtowski. M. J. Kamieński. J. Jüugst. 
F. G ajewski. G. Offierski. A. Leinweber. S. Maciejewski. W. Tryn- 

kowski. Tytus Daszkiewicz.“
— W mieście naszćm panują bardzo żarnice; jak słyszeliśmy za­

chorowało na te krosty w zakładzie Urszulanek blisko 20 panien.

Śrem, 22 Stycznia. Na dzisiejszych wyborach posła na sejm w 
miejsce śp. Gustawa Potworowskiego, wybrano niemal jednogłośnie p. 
Aleksandra Guttrego z Paryża, pow. Wągrowieckiego.

Wiadomości literackie.

Poznań, 21 stycznia. Komisya wyznaczona z Towarzystwa poz­
nańskiego przyjaciół nauk do [zbierania materyałów celem opisania 
W. Ks, Poznańskiego, tak we względzie statystycznym jak i history­
cznym, uważa za swój obowiązek złożyć dzisiaj drugie roczne spra­
wozdanie z czynności swoich,*) Bo im więcej osób wezwała do spół- 
udziału, pomocy i pracy, tóm silniej czuje potrzebę uwiadamiania pu­
blicznego o postępie całego przedsięwzięcia. Rok 1859 zeszedł na roz­
syłaniu szematów we wszystkie strony W. Ks. Poznańskiego, od po­
czątku zaś r. 1860, zaczęto znów napowrót zbierać już wypełnione 
takowe szemata. W tym celu większa część powiatów obw. rejen. 
poznańskiego szczegółowe listowne odebrała wezwania.

Stan obecny jest następujący:
v z Powiatu babimostskiego tylko z obwodu rakoniewickiego 
hr. Jan^Mielżyński z Gościeszyna nadesłał 15 szematów, zawierających 
opisy 35 osad, tak iż w tym obwodzie 9 jeszcze miejsc nie opisanych 
pozostało. Nadto przesłał komisyi dwa pisemka drukowane, to jest:
1) . Opia najważniejszych stosunków statystycznych powiatu babimost- 
skiego z uwzględnieniem rezultatów administracyi powiatowej ostatnich 
lat. Odczytany na zgromadzeniu powiatowem dnia 18 lutego 1840. r.
2) Pieniąska Czesława. O bagnach nad Obrą i projekcie ich osusze­
nia. Przedruk z Przeglądu. Dalej teraz opracowane 2 obszerniejsze roz­
prawy o obyczajach ludu tamecznego i łęgach i Jasach na dobrzańskich, 
nakoniec wypisy różne z dokumentów swych familijnych, co do prze­
chodzenia dóbr tamecznych pomiędzy różnymi właścicielami.

2) z powiatu bukowskiego tylko pan Wizę z Michorzewa, ob­
wodu bukowskiego, nadesłał 3 szemata wypełnione, z opisem trzech 
miejsc z tego obwodu i jednej wsi z obwodu lwóweckiego.

,3) z powiatu kościańskiego odebrała komisya od pana Ska­
rżyńskiego ze Spiawia, z obwodu śmigielskiego i od ks. Tomickiego 
z Konojadu razem 25 szematów, tak iż z pierwszego obwodu pozostało 
jeszcze miejsc nieopisanych 54, z drugiego 13. Nadto nadesłał jeszcze 
pan Kajetan Morawski z Jurkowa, z krzywińskiego obwodu, trzy 
opisy. J

4) z powiatu krobs kiego, z obwodu jutrosińskiego, ks. Klajncr 
w Dubinie, z obwodu krobskiego ks. dziekan Masłowski, z Krobi i 
z bojanowskiego, ks. Respądek z Ponieca, nadesłali razem 5 wypeł­
nionych szematów, w których są opisy li osad.

5) z powiatu krotoszyńskiego tylko pan Aleks. Graeve z Borku 
nadesłał opisy z całego obwodu boreckiego. Tak iż on pierwszy i do­
tąd jedyny w obecnem przedsięwzięciu, dopełnił całkowicie zadania 
swego. Okazał on tak dalece gorliwość swoję, iż zjeżdżał na miejsca 
i sam wypełniał szemata, gdzie tego pomimo próśb i nalegań uzyskać 
nie mógł. Dla tego też komisya w imieniu Towarzystwa ma za swój 
obowiązek, oświadczyć mu swą wdzięczność.

6) z powiatu mi ęd zy chodź kiego tylko pan Alkiewicz z Osieka 
nadesłał 23 szemata z wiadomością o tyleż osadach w obwodach Ro­
kitna Staregodworku,

7) z powiatu międzyrzeckiegonadesłał jedynie tylko ks.Mielke 
z Trzciela, wiadomość o temże miasteczku.

8) z powiatu obornickiego nadesłał pan Emil Kierski z ob­
wodu Murowanej Gośliny 4 szemata z opisem 13 osad i pan Faustyn 
Radonski z Ninina, z obwodu rogozinskiego, 6 szematów z opisem 
także 13 osad.

9) z powiatu odoianowskiego nadesłał pan Skorzewski z Roz­
toczyć 5 szematów z opisem 7 osad w obwodzie roztoczyckim, ks. 
Czaplicki z Wysocka 10 szematów z opisem tyiuż osad w obwodzie przy- 
godzkim i pan Niemojewski ze Sliwnik 4 szemata z opisem 10 osad 
z obwodu skalmierzyckiego.

10) z powiatu ostrzeszowskiego nadesłali ks. Strybel z Gra­
bowa, obw, grabowskipgo i pan Feliks Wężyk zMroczynia, obw. opa­
towskiego razem 8 szematów z opisem 46 miejsc. Nadto nadesłał 
ostatni komisyi dwa pisma wydane przez ks. Fabisza, tj.: kronikę 
dekanatu kempińskiego i kronikę parafii baranowskićj.

11) z powiatu pleszewskiego nadesłali: ks. dziekan Kiersniew- 
ski z Radlina, obwodu mieszkowskiego, ks. Lewandowski z Jarocina, 
obw. jarocińskiego, ks. Siwicki z Brzezia, obw. pleszewskiego i pan 
Frań. Żychliński z obw. sobockiego razem 23 wypełnione szemata z 
opisem 93 miejsc. Tu znów wspomnieć musiemy, że pierwszy obwód, 
to jest mieszkowski, ma tylko jeszcze 16 miejsc, których opisów dotąd 
nie odebraliśmy Milczeniem pominąć nie możemy, że szczególniej z 
tego powiatu niektórzy duchowni z szacowną gorliwością zajęli się 
tą pracą, Z wielką starannością przejrzeli wszelkie dokumenta i księgi 
kościelne i wypisali wszystko co godniejszem uwagi być osądzili, tak 
co do dziejów swego kościoła, miejsca tego, jego dziedziców a nawet 
pojedyńczych osób i rodzin. Do wyżej już wspomnionych dodać jeszcze 
musimy; ks. proboszcza z Cerekwicy, ks. Kosnickiego z Dembna, ks. 
Radojewskiego z Mieszkowa, ks. prób. Kryger z Nowego Miasta 
i ks Porowskiego z Wilkowyi. Niektóry z nich, jak np. ks. Kosnicki 
z Dembna, w nieprzerwanym wątku, począwszy od środka 14 wieku, 
skreślił dzieje swego kościoła, wyliczył szereg dziedziców i ważniejsze 
wspomnienia miejsca tego. Gdybyśmy zewsząd podobną pomoc uzyskać 
mogli, musiałoby nasze dzieło być ważnćm i zajmującem.

12) z powiatu poznańskiego nic dotąd nie odebraliśmy, co tern 
wybitniej odbijać się musi, gdy z porządku rzeczy, powiat poznański 
zaraz po pleszewskim umieścić musimy.

Z następnych powiatów pozwalamy sobie tymczasowo ogółowe 
tylko zrobić sprawozdanie, bliższe szczegóły zachowując do następnego 
sprawozdania.

13) z powiatu śremskiego odebraliśmy 21 wypełnionych sze­
matów, najwięcej zaś nadesłał ks. proboszcz Płuszczewski z Bnina.

14) z powiatu średzkiego powtarzamy znów, że tylko pan 
Karśnicki z Mystek nadesłał 30 szematów, z opisem 45 osad w ob­
wodzie Targowej Górki.

15) z powiatu szamotulskiego nadesłał pan Łubieński z Kią- 
cżyna 5 szematów z opisem 9 osad w obwodzie bytyńskim.

16) z powiatu wrzesińskiego nadesłał hr. Edward Poniński 
z Wrześni 30 szematów, z opisem tyluż osad w obwodzie wrzesińskim 
i ks. Łukaszewicz z Żerkowa 17 szematów z opisem 20 osad w ob­
wodzie żerkowskim. Pominąć znów nie można, iż jak p. Edward Po­
niński dołączył wszelkiego starania celem zebrania opisów w swym 
obwodzie i wiele szematów sam wypełnił, tak znów ks Łukaszewicz 
obok zbierania szematów, odznaczył się jak duchowieństwo w pow. 
pleszewskim, w dokładnem wypełnieniu szematów, które sam miał 
wypełnić.

17) z powiatu wschowskiego nadesłał ks. Arndt z Włoszako­
wic szemat jeden, z opisem tego miejsca.
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18) z powiatu bydgoskiego nic.
19) z powiatu chodzieskiego nic.
20) z powiatu czarnkowskiego nadesłał pati S^uldrzyosEi z

Lubasza 28 szematów. , „ . , .
21) z powiatu gnieźnieńskiego nadesłał pan Józef Krasicki 

z Karsewa trzy szemata z opisem tyluż osad w obwodzie Witkowskim 
i ks. dziekan Dydyński z Kłecka 4 szemata z opisem tyluż osad w ob­
wodzie kłecfeim.

22) z powiatu inowro cł&wskiego n c.
23) zpowiatu mogilnickiego nadesłał pan Skrzydlewski z Dzie- 

rzążna 11 szematów.
24) z powiatu szubińskiego nic.
25) z powiatu wągrowieckiego nadesłał pan Ignacy Mo32czen- 

ski z Wiatrowa szematów 7.
26) z powiatu wyrzyskiego nic. .
Jakk olwiek z powyższego wykazu z jednej strony widziemy wpra­

wdzie wielką, gorliwość, tak z drugićj znów wszelki brak udziału i to 
w okolicach, gdzieśmy się największego spółndziału spodziewać byli 
powinni. Należałoby nam więc już zwątpić o pomyślnym skutku ca­
łego przedsięwzięcia, a przynajmnićj widzieć je w barwach iż Łieuo- 
kładnem pozostać musi. Sądziło Tow. przyjaciół nauk zaraz po swem 
zawiązaniu, iż sprawi pociechę wszystkim, gdy spisze kronikę najob- 
szernićjszą i obrazogólny tej części dawnej Wielkopolski, którą teraz 
W. Ks. Poznańskiem nazywają. Kronika owa rodzinna, jaką dotąd 
w niewielu tylko częściach dawnej Polski i nigdzie w tak obszernych 
rozmiarach nie spisano, miała zawierać nie tylko szczegółową wiado­
mość o każdem mieście, wsi i osadzie, stosunek rzeczywisty między 
sobą ludności co do wyznań i narodowości, ale nawet wszelkie wspo­
mnienia historyczne miejsc, rodzin, i pojedynczych osaa, które ra lej 
przestrzeni ziemi żyły łub się czemk olwiek odznaczyły lowarzjstwo 
prócz zadania naukowego miało jeszcze i to na uwadze, iż zatrata i 
lekceważenia przeszłości zawsze jest grzechem niezasługującym i:a 
odpuszczenie, osobliwie zaś w tych czasach w których ziemia nasza tak

często przechodzi w ręce ludzi obcych, którzy najczęścićj przychodzą 
do nas z innćm sercem i mową, z innym celem i dążnościami, z inną 
wreszcie myślą, a to co natrafią nie wznieci w nich szacunku, ale 
obojętność, a może potrącą nogą co nam św’ętem było. Towarzystwo 
niema na myśli spisywać puściznę po konającym lub umartym ale ra­
czej siara się rozbudzić zamiłowani, aby kafdv dokładnie,mógł po­
znać własności tej ziemi i jćj pamiątki na której nasi ojcowie się,mo­
dlili, bronili ją i w nićj pracowali. Do takiego, zaś przedsięwzięcia 
jak sądzimy, każdy w swej cząstce przyczynić się powinien , a tylko 
przez współdziałanie wielu, wszechstronność podobnego przedsięwzię­
cia dopełnić się może. A więc jak smutnśm dziś być musi, gdy sły­
szymy od osób po powiatach do zbierania szematów upoważnionych, 
że pomimo nalegań, nikt im nic nie nadsyła. Albo tóż, gdy się ktoś 
z komisyi do pojedynczych osób odezwie i od nich usłyszy tylko tłó- 
maczenia się, usprawiedliwiania, dostrzeże obojętność, a czasem usłyszy 
słowa zupełnćj odmowy. Niechcemy tyle policzać przeszkody w tru­
dności samego wykonania, która przy dobrej chęci natychmiast zma- 
lećby musiała. Nieprzeczymy, iż w niektórych okolicach zamieszka­
łych przez napływową narodowość, zachodzą rzeczywiście przeszkody 
i trudności. Ale zadziwiać nas musi, iż w niektórych okolicach po­
wstały obawy, którym niemożemy przyznać żadnej uzasadnionej pod­
stawy, jakoby z rzetelnego i dokładnego opisu stanu posiadłości 
ziemskich dla właścicieli ich niekorzyści'wyniknąć mogły. Ta, obawa 
nie powinna mieć miejsca, bo myśl nasza w tćm przedsięwzięciu czy­
sto tylko naukowćj jest natury, a co do wiadomości statystycznych 
nie żądamy nic więcej, jak tylko to, co różnym władzom i urzędom 
jest już znajomćm,

Niechcemy dzisiaj jeszcze opuszczać rąk i tracić całkiem nadziei 
pomyślnego skutku w tem cośmy sobie zamierzyli. Chcemy się ow­
szem pocieszać tą nadzieją, iż z miejsc, z których aż dotąd nieode- 
brsliśmy wypełnionych szematów, odbierzemy je tern dokładniej, wy­
pełnione i że owszem tylko troskliwe zbieranie materyałów i wiado­
mości opóźnia nadesłanie Odzywamy się jednakże szczególnie do

tvch okolic i powiatów, gdzie już nasze listowne wezwania nadeszły. 
Porzućcie obawy, gdyż do nich niema żadnego powodu, przestańcie 
być obojętnymi, gdyż obojętność w sprawie publicznćj nikogo nie zdobi, 
a łączmy się wszyscy do jednego celu i każdy z nas według sił swo­
ich i swojćj możności z pomocą swą niech spieszy. Ci zaś, którzy rzeczy. 
w:ście opisem swego miasta lub włości zająć się nie mogą, znajdą 
przecież kogoś, który ich wyręczyć zdoła. Osoby wreszcie w powia. 
tach lub obwodach, którym kierownictwo tego przedsięwzięcia, powie­
rzyliśmy, a nie są w stanie odpowiedzieć naszym żądaniom, niech ra- 
cza donieść nam o tćm, odebrane szemata niech zwrócą, a jesi być 
może, niech inne osoby do tego zdatne i więcćj wolnego czasu mające, 
w swych obwodach nam wskażą, gdyż dopóki nam nie odpowiedzą, 
będziemy się ciągle do nich odzywali. . .

W końcu upraszamy tych, którzyby jeszcze wypełnieniem szema- 
tów się zajmowali, aby przy opisie wsi i osad dokładnie oznaczyć 
raczyli, do kogo takowe należą, czy są tak zwane szlacheckie czy 
tćż należą do gmin i gospodarzy wiejskich, lub w jakićj części do je­
dnych 1 nb drugich.

Telegramy ostatnie.
Kopenhaga, 22 stycznia. Minister marynarki wydał rcz- “ 

porządzenie względpm uzbrojenia flotylli parowśj złożonej1 
z 22 okrętów, łącznie z czterema szalupami kanonierskiemi, 
i dwunastu barkami moździerzowe®!. Powołano 890 majtków 
popisowych na dzień 1 marca.

W Odense, (na Fionii) wielkie zgromadzenie ludu uło­
żyło adres, w którym się domrga wyłączenia Holzacyi i 
Lauenburga z państwa duńskiego. Tamże utworzono komitet 
celem budowania statków kanonierskich. (P. Z.)'________

Redaktor odpowiedzialny ludwik Jagielski w Poznaniu.

Teatr miejski w Poznania. [183]
W czwartek 24 stycznia. Po drugi raz: „Kiese- 

lack und seine Nichte vom Ballet“, wielka krotoch- 
wila z śpiewem w 4 aktach i 10 obrazach Weihrau­
ch», muzyka Conradego.

lozei Keller.

Sprzedaż konieesna. [1993]
Sąd powiatowy w Środzie. 

Wydział pierwszy.
Należące do Ignacego Skorzewskiego, teraz 

do sukcessorów jego dobra szlacheckie Nekla, 
do których wsie Stroszki i Starczanowo wraz 
z olędrami należą, oszacowane włącznie ceny 
kupieckiój lasów na 241,712 tal. 24 sgr. 5 fen. 
a podług taksy przychodowej lasów na 
175,280 tal. 1 sgr. 4 fen., podług zaś war­
tości lasów w przecięciu ceny kupieckiój 
i przychodowej na 207,996 tal. 12 sgr. 11 fen., 
wedle taksy mogącej być przejrzanćj wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w re- 
gistraturze mają być

dnia 22 maja r. b. 
pried południem o godzinie 10 

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych
sprzedane.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w terminie oznaczo­
nym.

Największy skład
prawdziwie kręconych rzemiennych półszor- 
ków ca konie powozowe i fornalskie czyli 
robocze poleca

Juliusz Szeding
fabrykant rzemieni i roboty siodlarskiój 

w Poznaniu przy moście Chwaliszewskim.
[150]

Świece 
do pająków

S ma znowu w zapasie
® rafinery« oleju

Adolfa A sch,
® [181] ulica Zamkowa nr. 5.

ffiyllnsa Botel Drezdeński: Właściciele dóbr Ham­
acher z Luisenthal, Hamscher z Wilbelmsburga, 
Hagen z Saibi, kup. Guttmann z Landshutu, Rie- 
mann, Haberland, Jabłoński, Wartenberg, Helle i 
Rauanitz z Berlina, Wiet'ng z Bremy, Anger z 
Kamienicy, Busche z Hamburga. Oede z Edinbur- 
ga, Wurstc-r z Frankfurtu n. M., Thies z Elber- 
feldu, Lesser i Müller z Lipska.

Boscha Hotel Hsymski: Insp. gosp. Fiedler z Gnie­
zna, febr. Grill z Drezna, kup. Gräfenhain z Lip­
ska, Sebastian z Frankfurtu n. M., Quack z Rheydt.

Oebmiga Hotel Francuski: Orgarnfistrz Sauer z Frank­
furtu n, O., kap. Arnstadt z Zgorzelic, kup. Ilel- 
v.ig z I.udwigsburga, Uhlich z Auerbachu.

Hotel ParysM: Wł. dóbr Święcicki z Kuszewa, kap. 
Wegermann z Berlina, agronom Brywczyński ze 
Środy, elew. gosp. Kamieński z Nieświatowic.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Jänisch z Zodyna, budo­
wniczy Stichel z źoDą z Lipnicy, insp. Wölbling 
z Pniew, ks. Zsmberger e Ruska, por. Seydlitz z 
Leszna, kap. Regel z Gniezna, kup. Schlieben z 
Magdeburga, Tasche z Legnicy.

Hotel Bndwiga: Kupcy Landsberg z Gostynia, Cohn 
z Sierakowa, Wolltnann z Delska, Rosenberg z 
Słupcy, bracia Rosenberg i Lüekfeld z Bärwaide, 
Königsberg z Berlina, Königsberg z Grodziska.

Wrocław, 22 stycznia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 83 -94, żółta 

81—90. Zyto: 62—63. Jęczmień: żółty 45-52, 
biały 55 — 60. Owies: 29 -34. Groch: 55-68 sgr.

Na giełdzie: Zyto: na stycz i stycz.-luty 49'/, 
luty marz. 49’/,, kw.-maj 50% tal, pł. Olćj rze 
piowy: ceny niezmienione, w miejscu 11’/», na sty, 
i sty.-luty 11'/, żąd., luty-marz 11%, pł, 11'/» żąd, 
marz.-kwiec. 11’/,, kw.-maj 11’/,, tal. żąd. Oków- 
ta: wyp. 6000 centn., w miejscu 20%, na st. i sk­
łuty 20%, luty-marzec 20'',-'/,, marz-kw. 20%, 
kw.-maj 20%, maj-czer. 21 tal. pł.

Szczecin, 22 stycznia.
Na targu. Pszenica: węcpel 70—80. Zyto: 

44—48 Jęczmień: 36—38. O wieś: 24—25. Groch 
46-47 tal.

Na giełdzie: Pszenica: znacznie spadła w ce­
nie, w miejscu żółta 70- 83 tal. wedle jakości. Zy­
to: nieco niższe ceny, w miejscu 45—%, na stycz, 
46, na wiosenną odstawę 46—%, maj-czer. 46% pi, 
46% tal. żąd. Jęczmień i Owies: bez obrotu 
O łój rzep łowy: w miejscu i na stycz.-luty 11'/ 
kw.-maj 11% żąd., 11% tal. pł. Okowita: w miej­
scu bez beczki 20%—%, na stycz.-luty 20% pl. 
20% żąd., luty-roarzec 20% żąd., na wiosenną od­
stawę 21 pł, maj-czer. 21% żąd., czer-lipiec 21% 
tal. pł.

z księgi bypotecznój nie okazującój się za­
spokojenia poszukują z ceny kupna, powinni 
się z takowemi do sądu zgłosić.

Środa dnia 20 września 1860.

W handlu J. N. Leitgebra, znajdzie mło­
dzieniec zamiejscowy, miejsce jako uczeń.

[167]

Angielskie brzytwy
poleca gwarantując za dobroć

[182] ®. SBreis!ś. nożownik.
Poznań, ul. Nowa nr. 3.

Tamże szlifują się starannie brzytwy.

Poznań, 23 stycznia. Statystyczne biuro w Ber­
linie podoje ceny, jakie płacono w przecięciu w grudn. 
r. b. po targach miast większych za cztery główne 
gatunki zboża i j erki. Są one podane w srebrni­

kach za szefel pruski.

W miastach
W. Ks. Pozn.

psze­
nica żyto jęcz­

mień owies perki

1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5 Gniezno
6. Rawicz
7. Leszno
8. Kępno

844/,3
77",,
85
88
90%, 
89 %„ 
89’,!

54%,
51
60
58%, 
55%, 
61%, 
58 8 „ 
52%,

50 %, 
38%, 
47%, 
47%, 
47 %,
51 %j 
51
47"/„

26%,
23
30'“,,
26%,
29
30%,
30
26%,

16%,
18%,
19
17
17%,
19%,
19
19'°,,

Ceny w przecięciu v miastach:
13 pr. pruskiéj
7 W. Ks Pozn.
5 pr. brandenb.
5 pr. pomorsk.
12 pr. szląskićj
8 prow. saskićj
13 westfalsk.
15 nadreńsk.

83%,
86%,
91%,
91"„
87
86?°,,
95%,
99%,

48%, 
56 %, 
58’“,, 
56"„ 
59%, 
59’,,, 
62%, 
69%,

40'“,,
47’“,,
51%,
43’“,,
49%,
50
56°'„
58%,

24%, 
27%, 
31 %, 
32%, 
28%, 
30%, 
32%, 
33 ’/„

22%,
18%,
16
22%,
22”„
18",,
31%,
36

Pfi’asyfeyll «f® S?*©3manla.
Dnia 23 stycznia.

Bazar.: Wł. dóbr Łącki z Konina.

Wi««fom»©ś®l toawwtlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 23 stycznia.
Zyto: dosyć się mocno trzymało w cenie, wyp. 

50 węcpli, na stycz. 43’.—%, luty 43"%, :na wio­
senną odstawę 44%, kwicc-maj 44%, maj-czer. 45 
tal. pł. Okowita: nieco lepsze ceny, wypow. 9000 
kwart, na sty. 19"/,„ luty 19’%,—20, marz. 20% 
—kw. 20’%, kw.-maj 20%, pł., 20% tal. żąd.

Berlin, 22 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—83 tal. wedle 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funt. 49—50, na 
stycz., stycz.-luty i luty-marzec 49%—%, na wiosen-
ną odstawę 48'%—%—%, maj-czer. 48%, czerw.-
lipiec 49 tal. pł. Jęcsraień: wielki 25 szefli 42— 
48tal. Owies na odstawę słabo się trzymał w ce­
nie, w miejscu 1200 funtów 26—29, na stycz. 27, na 
wiosenną odstawę 27%, maj-czer. 27’/, pł., 27% tal. 
żąd. OIćj rsepiowy: w miejsca 100 funtów bez 
beczki U%„ na stycz. i st.-luty 11%, żąd., 11% 
—% pł., luty-marz. 11% pł., tl%, żąd., kw.-maj 
11%—%i—%i maj-czer. 11%, pł., 11% żąd., wrz.- 
paźd. 12 tfd. pł. Olej lniany: w miejscu 11 tal. 
Okowita: wypow. 10,00 kwart, w miejscu 8000% 
Trallesa bez beczki 20%, z beczką na stycz , sty.- 
luty i luty-marz. 20"//,,—21, marz.-kw. 21%, kw.- 
maj 21%-%—%, raaj-cier. 21%—%,—%, czer.- 
lip. 21%, lip.-sier. 22 pł, 22% tal. żąd.

%
Kurs giełdy w Berlinie

dnia 22 stycznia.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow
— rząd.
— 1859
— 1856.
— 1858
— prem. 1855

Obligi długu skarb
— Marchii.......

Listy zast. March.
— Prus Wscb

Pomor.

W. Ks. Poin... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie...........
gwar. B...........
Prus Zach.......

— rent. March.....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr. Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskię...............
— Szląskie............

Papiery sasrasiezna.
Austr. metali..............

— Pożycz, naród.
— ' Obligi 250 fl.„. 

Rosy. 5 po*y Htiegl...
— 6 poźy. Stiegl-.

Rosy. poźy. angiel. 
obligi i ’Polsk obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
— _ B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lujdory........................

Ifi5%h Złota funt cel...........
85 %J Srebra dito.........
84%| Saskie bil. kas............
89%3 Niem. bankn...............

— płat; w Iiipsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wex!i..

Akcja kole! ialaznych.
Berlin.-Anhalt.........
Berlin. Hamb..........
Berl-Poczdj-Magd.
Ber!.-Szezeció........
Wiocł.-Freib.........

cajnow.........
Bw’g-Niäkie...........
Koźlo-Bognmin.......

— pierwoL.......

Dolno Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot.....
Półn. Fryd. Wbili. 
Gómo-Szl. A. i C.......

— Lit. B....
Opól Tarnowie...........
Sterogr.-Pozn.......

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
sy,

4
L3*/»

29 21 —

48
33'/,

13

GENI TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięScnćj, szfi. 16 grn 
„ średni ćj .
„ ordynuj. „

Żyta ciężkiego a 
„ lżejszego „ 

f ęczBiienia dużego „
„ małego,

Owsa . . . . «
Grochu do gotow. „

, na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego a 
Eaepiu latowego .
Rzepiku iatowego B 
Tatarki . . . »
Kartofli . . . M 
Masła, garn. . . . 
Koniczyny eserw. B 
Koniczyny białej „
Siana, ceni.
Słomy, 3.........................
Ołejn cesfc,.........................
Spirytusu (beczka i00 kw.) 
80% Trał, dnia 22 . . . 

dnia 23

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas...........
Beri. Tow. band........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komin..
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito .............
Królew. dito .............

'3 Lipsk. Stów, kred.....
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank........
Szląak. Stów. bank....

106%»
107’//
128",
100%
80%

-2', 
! 19% 
108 

28

77 %

77

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel.....
Minerwy Szląskićj.....
Concordia....... ./..........
Magd, aasek. ogn.......

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

BerL-Anhalt............

Berl.-H&mb............. .
— II. Em.........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Lit. C...........
— Lit D..............

Beri.- Szczeciń........
— II. Em.........

Koźlo-Bogumin.......
III. Em........

Dolno-Szl.-March......
- konweu........
- - DL ser......
- - IV. ser.....

«

— 19

96%
99%

103

«3%
— 99'/,
99

35%.

92’/,
92’/

Półn.-Fryd.-Wilh. 
Górn.-Szl. Lit. A..

— Lit. B........
— Lit D........
— Lit. E........
— Lit F........

SLrog.-Pozn........
— II. Em.......

Kurs giełdy w
dnia 22 st

Papiery 1 pieniądze.
łnkaty........................
¡’rydrychsdory...........
mj/fory.......................

Polskie bil. bank........
Aiustr. banknoty.........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast.....

— nowe................
— nowe................
— Listy Rent.......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe.................
— Lit;B...............
— Lit C............ -
— Listy Rent.......
— Oblig. prow.....

Polskie Listy Zast......
— now. Emis.......
— Oblig. skarb....

— v bl cząstk. à 500 zł. 
Anstr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye...........

4%
4

3%
4

3%
?
1%
Wrocławiu

stycznia

- 100%

79'z, — — obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan................
Brzeg-Niskie.............
Doln.-Szl.-March.......

— z pr. pierw.......
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B...............
— obi, pr. pierw..

93%

108% OpoJ. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw.

48%

119’z4

86 
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